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T YD ZIEŃ  F IN A N SO W Y .

Równowaga e k o n o m ic z n a  i f in a n s o w a  s p o łe c z n o śc i ,  
j e s t  w  p r o s ty m  s to s u n k u  do  i lo ś c i  p ra c y  n a ro d o w e j  ru -  
c ’r a  p rz e m y s ło w e g o  i  h a n d lo w e g o , a  n a w e t  r u c  û  
r z  s k i e s o , -  s ło w e m  do m a sy  z y cra . W s z e lk ie  z ą t i z y  
m a n ie  n a jm n ie js z e g o  k ó ł k a  t e j  w ie lk ie j  z ło z o n e j  m a ­
c h in y  o d b i ja  s ie  w  s to s u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h  i b n an - 
s o S  j a k  w s z e lk a  c h o r o b a  w  s y s te m a e ie  n e rw o w y m  
ż y w eg o  o rg a n iz m u . W a d liw o ść  p o d z ia łu  b o g a c tw  p o tę -  
g u T e  s i e  n ie s ły c h a n ie  s ta g n a c ją  in te re s ó w  a  s z c z e g ó l­
n ie  z a c h w ia n ie m  k r e d y tu .  P o d w ó jn e  w y ra d z a  s ię  
c ie rp ie n ie :  z j e d n e j  s t r o n y  p r a c a . p o z b a w i o n a k a p i a ł u  
m a r n ie je  w w y s i le n iu ,  a lb o  c a łk ie m  u s ta j e ,  z d r u Di j  
k a p i t a ł  trw o ż liw y , p o z b a w io n y  s w e j o z y w c z e j s i ły ,  m  
m a  r u c h u ,  bo  g łó w n a  te g o  r u c h u  s p r ę ż y n a  —  z a u ta m e ,  
z o s t a ł a  z w ic h n ię ta ,— a  b e z  r u c h u  j e s t  b e z p ło d n y .

D z iw i p o w s z e c h n ie  u p o rc z y w o ś ć  d z is ie js z e j  s ^ S ™ ' 
c i i  —  b o ć  w o jn a  n ie m ie c k a  t a k  k r ó tk o  t r w a łą ,  a  n a s t ą ­
p i ło  a ż  k i l k a  t r a k t a tó w  p o k o jo w y c h ,  i  c z a s b y  z d a je  s ję  
d a ć  n b r m a ln e  ż y c ie  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  a  o w ą  p  ę y ^ |  
k r e d y tu  w y p ro s to w a ć . W s z a k  s t a ł o  ^ S . P j ,  , .  
w  A m e ry c e , '! to  p o  w o jn ie  s to k r o ć  c ię ż s z e j  i  d tu z s  J 
O tó ż  w ła ś n ie  -to p o ró w n a n ie  o d k ry w a  n a m  c a ł ą  ro z n  cę  
p o ło ż e n ia  i  f a k t  s t a g n a c j i  e u r o p e j s k i e j  t ł  m aczy . ky . 
d y  po  o lb rz y m ie j  w o jn ie  a m e r y k a ń s k ie j  n a s tą p i ło  z u  
p e łn e  r o z b r o je n ie ,  a  z n a c z n e  p rz e w y z lo  b u d ż e tó w  
p rz e z n a c z o n e  ż ó ś ta iy  n a  s p ł a t ę  d łu g u  p u b l ic z n c g  , 
w E u r o p ie  p rz e c iw n ie , po  k ilk u ty g o d n io w e j k a m p a n ji ,  
n a s tą p i ło  p ra w ie  o g ó ln e  uzbro jen ie* , z w ię k s z e n ie  w y d a t-  Sów^ p a ń s tw o w y c h , n a s tą p i ły  i  p rz e w id y w a n e  s ą  now e 
p o ż y c z k i .  J e d n a  ty lk o  A n g l ja  ro b i  P ew “ 0^ f d £ ° ! £  
i  d łu ff  z m n ie js z a ;  a le  poxn im o to ,  p o m im o  n aw  
o r o m l tu ia c e  u s i ło w a n ia  o d o s o b n ie n ia ,  m u s i  z  n a tu r y  
rz e c z y  d z ie lić  lo s y  E u r o p y ,  z k tó r ą  J e s t  o rg a m c z m e  z ł ą ­
c z o n a , m u s i  z  n ią  ż y ć  i c ie rp ie ć  —  i b o d a j czy  m e  p o  
w ię k sz y  s o b ie  c ie rp ie ń  s a m o lu b n e m  z ry w a n ie m  n a tu  

ralnycli węzłów.

G ie łd a  p a r y s k a  z a z n a c z a  o g ó ln e  z n iż e n ie  kursów, 
z  w y ją tk ie m  a k c i j  d ró g  ż e la z n y c h . W L o n d y n ie  pewne 
l ik w id a c je  s p o w o d o w a ły  r e a l i z a c ję  k o n s o ló w , a  stąd 
z w ię k s z e n ie  ic h  p o d a ż y ; a  o b o k  te g o  w z m o g ło  się żą­
d a n ie  n a  o b c e  p a p ie ry ,  -  co  z n ac z y , ż e  z m y s ł  giełdy nie 
b a rd z o  s ię  z g a d z a  z p o l i ty k ą  o d o s o b n ie n ia .

W e  W ło s z e c h  ż y c ie  s ię  w z m a g a . P o ż y c z k ą .p r z y m u ­
so w a  w  fo rm ie , s t a ł a  s ię  \ v  rz e c z y w is to ś c i  n a j z u p e łn i e j  
d o b ro w o ln ą . O to  j e s t  w ia d o m y  d o tą d  r e z u l ta t 'y p r z e c h o -  
d z ą c y  w sz e lk ie  o c ze k iw a n ia : Z  59 p ro w in c ij ,  s k ł a d a j ą ­
c y c h  d z is ie js z e  W ło c h y ,  45 z ło ż y ły  s p ra w o z d a n ia ,  
z k tó r y c h  s ię  o k a z u je ,  ż e  z p r z y p a d a ją c e j  n a  n ie  s u m y  
p o ż y c z k i 2 5 8 , 111. f r . ,  z a m ia s t  ż ą d a n y c h  o b e c n ie  3/n> czy li 
7 7 ,-i/m . w n ie s io n o  1 2 7 /m ., a z a t e m  o k o ło  5 0 ,m . n a  r a ­
c h u n e k  r a t  p rz y s z ły c h .  T a k  w ię c  g o rą c y  e n tu z ia z m  
w ło s k i  s to p i ł  z im n ą  p o w a g ę  p rz e p o w ie d n i  T im e s ’a .

R z ą d  r u m u ń s k i  z a w a r ł  u k ł a d  o p o ż y c z k ę  1 9 '/2/m .f r .  
z k o m p a n ja  k a p i ta l is tó w  f r a n c u s k ic h ,  a n g ie ls k ic h  i  n ie ­
m ie c k ic h . t a k  w ięc  k s ią ż ę  K a ro l ,  je d n o c z e ś n ie  z  in w e- 
s t i t u r ą  s u l t a ń s k ą ,  o t r z y m a ł  in n ą , f in a n so w ą , m o ż e  n ie  
m n ie j w a żn ą . ,

A u s l r j ą  o c z e k u je  o d  B e u s t  a  n o w y c h  p la n ó w  p o l i ty ­
c z n y c h  i f in a n s o w y c h .

W n a s z e m  p o ło ż e n iu  fin a n s o w e m  z a s z ła  t a  w a ż n a  
o k o lic z n o ść , ż e  p a p ie r y  p u b l ic z n e  r a p te m  z n a c z n ie  s p a ­
d ły  a  to  g łó w n ie  s k u tk ie m  w s t r z y m a n ia  p rz e z  b a n k  
u d z ie la n ia  n a  p a p ie ry  z a l ic z e ń . Ś r o d e k  te n  o k a z a ł  s ię  
k o n ie c z n y m  w o b e c  o g ra n ic z o n y c h  fu n d u s z ó w  r o z r z ą ­
d z a n y c h  b a n k u  z je d n e j  s t ro n y ,  a  z  d ru g ie j  z b ie g u  
ż ą d a ń  p ry w a tn y c h  i z a l ic z e ń  o b o w ią z k o w y c h . O b n iż y ły  
s ię  lis ty  z a s ta w n e  l - e j  s e r j i  o l . y * %  (8o), 2 -e j o 2 / (, 
(7 e), l is ty  l ik w  o 3? 0 (5 8 ‘;2), p o ż y c z k a  p re m . o i®/„ (109).

K u r s  w e x li z a g r a n ic z n y c h  d a le j  n ie c o  s ię  p o le p s z y ł :  
n a  B e r l i n . . .  2 m . 121; d o r a ź n ie  121 ,9 
„ G d a ń s k . .  „  1 2 0 ,6; „ 1 2 1,4
” P a r y ż . . .  „  121,8; ,  122;‘
„ Londyn . .  „ 121,3; , 122,5
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KURSA GIEŁDY,
w tygodniu 9 —15 listopada.
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

( fw W arsz. 
w exli k ra j.  <

1. Skup: P ortfe l^  (w  Lodzi.

|  „  zagranicznych

2 . Z a l i c z e n ia  na  pap iery  publiczne . . .

ja) w ełny . 
3  „  na  z as t. towarów .

Ib) in. tow.

Ł ączn ie  (3)

4 _ „  „  k o sz to w n o śc i. .

5. Otwarte k red y ta ................................

/M onety s r e b r n e ............................
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1 „  Kred. C e sa rs tw a ............

r  u  b  1

w d. 13 listopada
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BILANSE BANKÓW FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,

w d. 1 /2  listopada.

S T A N  C Z Y N N Y S T A N  B 1 i i  i t  JN X

F undusz m e ta licz n y .........
P o r t f e l ..................................
Z aliczenia na z ło to  i rozm. 
Pożyczki nazast.p ap .p u b l.

akcij, oblig. i in ...............
D ług skarb u  i inne w a r t. .

B. francuski. | B. angielski.

Bilety w o b ie g u ..................
P rzekazy z term . k i lk o d . . 
R acliunkifpry w atne . . . . . .

bieżące (skarbow e...........
K ap ita ł z ak ład o w y ...........
Zysk do kap it. doliczony .

B. francuski. | £s. ang ieisai.

f r a n k ó w f r a n k ó w

640 371374 
649.571 145 

73.948577

85.110700
157.468038

418.089900 

|  502-971450

304.846475
375.000000

990.774616
20.621391

244.406514
130.517501
182.500000

7.044776
51.226427

595.261375
15.645575

446.486775
80.660275

|  363.825000

98.028825
1.606.469831 1.600.907825

1.606.469834 1.600.907825

SKAZÓWKI I  FAKTA BIEŻĄCE.

— I t o l o n j e  r o l n i c z e  d l a  ć lz ieo i (u stęp  z art. 
) ra  Janikow skiego G. P . N. 230).

„...G dy obeonie poruszoną je s t  u nas myśl założenia 
>od W arszaw ą ko lonji rolniczej d la siero t, może nie 
lędzie od rzeczy podać tu  n iektóre  wiadomości o lo ­
ach  podobnych zakładów  w innych k ra ja c h  Europy.

„W łaściw y rozwój system atycznej opieki nad siero- 
ami d a tu je  od reform acji. W iększość istn ie jących  do- 
ychczas przy tu łków  d la  siero t w m iastach  p ro tes tan ­
ckich, założona zo sta ła  w wieku X V I i X V II. Miano- 
nc ie  F r a a c k e  przez założenie w r. 1698 domu sierot

w H alli, d a ł szczególny popęd tym  usiłowaniom  i u s ta ­
lił  ich rozgłoś, k tó ry  wprawdzie w końcu przeszłego 
wieku dość ucierp ia ł w sku tek  teorji_ szkoły  filantro­
pów. Mnóstwo domów podrzutków  i sie ro t zwinięto, 
gdyż uznano system at wychowania podrzutków  po fa- 
m iljach  za jedynie  godny zalecenia. Ale nowa era  na ­
s ta ła  d la tych  zakładów  staraniem  P e s  t a l o z z i ’ego, 
F e l l e n b e r  g’a  i W e  h r  l i ,  k tórzy usunęli na  drugi 
plan  właściwą naukę szkolną, gdy roboty rolnicze i do­
mowe miały stanowić główny przedm iot i podstawę ca­
łego wychowania.



„Dotychczas istn ie je  w Szw ajcarji niem ieckiej około 
60 tak ich  rolniczych domów po d rzu tkó w , a ich  urządzenie 
je s t  tak  popularne, że praw ie trudno pojąć, d la czego 
ten  rodzaj zakładów  nie rospow szeclinił się w Niem­
czech i innych k ra jach . W  Anglji nie ma publicznych 
zakładów dla sierot; we F ra n c ji zaś próbowano sy­
stemu kolonij rolniczych. W  ro k u  i 860  istn ia ło  we 
F ran c ji 18 kolonij d la  p o d rzu tków , dzieci opusz­
czonych, sie ro t i dzieci zrodzonych w zak ład ach  pu ­
blicznych; we w szystkich razem  było 600  dzieci, co 
je s t liczbą praw ie nic n ieznaczącą w porów naniu z ogól­
n ą  cyfrą dzieci po trzebu jących  opieki publicznej we 
F ran c ji, a wynoszącą 76.520. Lubo kom isja cesarska 
przepow iada wszystkim  zarówno sm utny los i zaleca 
wychowanie po fam iljach  pryw atnych, zapewne ze 
względów pieniężnych; jednakże  zdanie o tych  z ak ła ­
dach  we F ran c ji je s t  wszędzie przychylne i ty lko  znacz­
ne w ydatki s to jąn a  przeszkodzie ich róspow szechnieniu.

„ D omy p r zy tu łk u  przy jm ują  dzieci albo zagrożone pod 
względem m oralnym , albo ju ż  zepsute; n iektóre z nich, 
z zasady, w yłączają  dzieci k a ran e  sądownie, inne z za­
sady tak ie  tylko przyjm ują. W e F ran c ji, Belgji, An­
glji, P rusach , oddawane są  dzieci do tak ich  zakładów  
rządow ych lub pryw atnych, w sku tek  wyroków sądo­
wych, na  zasadzie kodexu karnego. W szędzie objaw ia 
się życzenie, aby oddawane do ty ch  zakładów  dzieci, 
były stosowniej rozklasyfikowane.

„Pierw sze zak ład y  tego ro d za ju  pow stały  we W ło­
szech w połowie X V I wieku, pod nazwą conseńia iuri, 
case d i r ifa g io ; r i t im , z urządzeniem  k lasztornem  i bez 
gospodarstw a rolnego. P e s t a l o z z i  n ad a ł obecnie 
panujący  k ierunek  tym zakładom , S a l z m a n  w r. I 801 
poruszy ł tę  sam ą myśl, ale nie znalazł uznania. F  a 1 k 
w W ejm arze (zm arły w r. 1826), uchodzi zwykle za 
pierwszego ich  założyciela, ale niesłusznie. W czasie 
w ojen o wyzwolenie Niemiec i potem , k lęsk i wojny 
i liczne osierocenia, a  w 1816  i 1817 głód, dały  powód 
do przedsiębran ia  środków nadzw yczajnych. Odtąd co­
raz  bardziej p rzeb ija ł się w tych zak ład ach  i w ich 
urządzeniu żywioł szczególnie chrześciaóski. Pierw szy I 
zak ład  niem iecki z zajęciam i rolniczem i pow stał w r. 
1819. W r. 1854 istn ia ły  w królestw ie W irtem berskiem  
23 zak łady , m ieszczące 1.387 dzieci. U zupełnienie ich 
Stanowi zak ład  leczniczy d la  dzieci, założony w r. 1841 
przez dok to ra  W i u t e r ' a  w Ludw igsburgu, gdzie p rzy j­
mowane są dzieci opuszczone, cierpiące na  choroby 
chroniczne i p rzew lekłe. W  Niem czech północnych 
znaczny wpływ m iał zak ład  wzniesiony w r. 1833 przez 
W i c h e r n ’a w (Jhorn pod Ham burgiem , pod nazwą 
„R auhe H aus,’' k tóry  odznaczył się w ykształceniem  
osobnego bractw a, poświęconego opiece siero t i syste­
mem podziału , fam ilijnego ugrupow ania w osobnych 
dom ach.

„W  ostatn ich  czasach dwie okoliczności p rzy łoży ły  
się do pom nożenia tego rodzaju  domów p rzy tu łku  
w.Niem czech, a mianowicie: obchód stu le tn i dnia u ro ­
dzin Pesta lozzi’ego w r. 1848, przy k tó re jto  uroczysto­
ści pow stało wiele zakładów  na cześć tego m ęża, tu ­
dzież założenie tak  zwanego rl  ow arzystw u m isji wewnętrz­
n e j  iVerein fur innere Mission) w r. 1848, które,,w szcze­
gólności zaczęło się opiekować tem i zakładam i. W r. 
1857 już  było w Niem czech 211 tego rodzaju  z ak ła ­
dów, m ieszczących około 6 .000  dzieci.

„Z akłady  niem ieckie i szw ajcarsk ie  odznaczają się i
1) zajęciem  rolniczem  wychowańeów w osobnych z ak ła ­
dach z m ałą  posiadłością ziem ską, po w iększej części 
z upraw ą łopatkow ą czyli ogrodow ą (w" N iem czech 
przypada w przecięciu tylko 2 8  dzieci n a  jed en  zakład);
2) tak  zwanym system em  ro d z im y m ,  — ale grupy te  po 
większej części niesłusznie m ają  nadaną nazwę rodzin;
3) w wielu zak ład ach  obie p łc ie  są pom ięszane.

„W e F ran c ji zajęto  się b ardzie j tym  przedm iotem  
dopiero po założeniu  ko lon ji w M ettra y  (pod Tours) r. 
1839; na  wzór je j  założono pięć publicznych i 24 p ry ­
w atnych — pierw sze z średnią liczbą 232, d rug ie  155 
dzieci.

„Różnią się te  zak łady  korzystnie od niemieckich: 
1) tem , że odsyłane do nich dzieci lepiej są rosklasyfi- 
kowane, bo zak łady  ro spadają  się na  zapobiegawcze, 
karne  i poprawcze; 2 ) system  tak  zwany rodzinny je s t  
usunięty; 61 m ają  one większe g run ta, upraw ne wzoro­
wo na w ielką stopę, i wydają lepsze dochody.

„W iększa część zakładów  w Anglji, Szkocji i Irlan - 
dji, k tó rych  w r. 1857 było 116, zajm ują dzieci p raca ­
mi przem ysłowem u W  B elgji, gdzie w r . 1847 stosunek 
pobiera jących  jałm użnę do da jących  był ja k  l : 5, 
i gdzie przez dwa la ta  przeszło  26 .G00 dzieci i n iedo­
rostków  przeszło  przez więzienia i tak  zwane p rzy tu ł­
ki żebracze (depots de m endicite), a  zatem  było w ze­
tknięciu z dorosłym i zbrodniarzam i i włóczęgami; rząd  
założy ł szkołę  popraw czą  (ecole de reform e) w ltugs- 
selede d la  600  chłopców, a drugą w Beernen d la  3oo 
dziewcząt; oba zak łady  w spierają” i dopełn ia ją  siebie 
nawzajem . Główny przedm iot stanowią tam  zajęcia  
rolnicze, z którem i łączą  się niektóre odpowiednie p rze­
mysły; nie wiele je s t  tak ich  robót, do k tó rych  przybie­
ra  się pomoc dorosłych. Po dziewięcioletniem  istn ie­
niu zakładów , w r. 1858, było 709'/3 morgów ziemi 
w uprawie, a  tylko w trzech  pierw szych la tach  docho­
dy nie pokryw ały kosztów.

— E .  d c  Parieu w „Revue Ćontem poraine” zam ie­
ścił a r ty k u ł o znanej konw encji m onetarnej 23 grudnia  
r. z , w k tórym  dowodzi, że Niemcy powinny p rzy jąć  
monetę m etryczną. K w estja  ta  nie m ało ju ż  Niemców 
zajm uje; p o trąc ił ją  i rząd  pruski, a  może uczyni przed­
miotem obrad  sejmowych.

— Giełda we Lwowie. M ihisterjum  zatw ier­
dziło  s ta tu t giełdy d la m. Lwowa. Dawno ju ż  n a leża ła  
się ta  in sty tu c ja  Galicji liczącej 5 m iljouów ludności.

— Droga żelazna od Euszczuka d o  W ar­
ny zbudowana po większej części kap ita łem  belg ij­
skim i niemieckim, otw artą zo sta ła  w październiku.

— Self-PIelp (samostarczenie albo samora-
d a ) S m i l  e s ’a, ma wyjść w przek ładzie  polskim . Po- 
żądanem  je s t, ażeby sam ty tu ł spolszczony m alow ał 
dobrze przedm iot. Z daje  się, że wyraz samopomoc przez 
G. P. proponowany, choć najb liższy  oryginału , m niej 
odpowiada pojęciu: m ożna sobie siarczyć, ra d zić , d a ć  r a ­
dę; a pom agać może tylko kto inny. D la  tego je ś li 
pierwszy z naszych wyrazów za d ługi i przykry , j e ­
steśmy za przyjęciem  wyrazu sam orada .

Yj d ru k a rn i G azety P o lsk ie j. Za pozw oleniem  Cenzury Rządowej,


